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Rok II. By dgoszcz-Torirń-Inowrocław-Włocławek, poniedziałek dnia 24 czerwca 1946 r. Nr 166

Surowy wymiar kary na
N a sesji wyjazdowej w Toruniu przed 

Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Bydgoszczy toczył się przez 5 dnł przy 
olbrzymim zainteresowaniu publiczno
ści proces przeciwko 17 członkom n:ele- 
galnej organizacji wojskowej, która nie 
ujawniła się i do października 1945 r. 
wydawała na terenie Torunia i okolicy 
tajną gazetę antyrządową

Przewód sądowy wykazał w pekii 
winę oskarżonych.

Sąd skazał na karę 10 latwięz'enia 
3  komendanta garnizonu AJŁ. na Toruń 
— Sylwana Stankiewicza or 
danta AK. z Aleksandrowa Kujawskie- 
ao —  Tadeusza Zalewskiego. Siedem 
lat więzienia otrzymał redaktor anty
rządowej gazety „Głos Prawdy" Mie
czysław Bagiński. Na 6 lat więzienia 
zasądzono Zbigniewa Wojtczaka 
i Stanisława Kosiora, którzy druko
wali i kolportowali nielegalną pra
sę, oraz Ignacego Joachimiaka —  
funkcjonariusza M. O. na 5 lat. zaś 
Zbigniewa Stankiewicza, byłego funk 
cjonariusza U. B. z Aleksandrowa Ku
jawskiego. Na 4 lata więzienia skazano 
Jana Strumpfa iKazimierza Kozianow- 
skiego —  tkoiueooflantów dzielnicowyclł 

' A- K *  na S lata Adama Wojtczaka, Ja

na Daszkiewicza, Stefana Wardeń- 
skiego i Ludwika Polniaszka. Stosun
kowo łagodny wymiar kary zastosowa
no do jedynej oskarżonej —  Zofii ill«- 
wicz, którą ze względu na młody wiek 
i stan zdrowia skazano na 2 lata wię
zienia. Sąd uniewinnił Piotra Jaźwiec- 
kiego i Józefa Gadomskiego. (r)
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Wyrok zapadł dokładnie 55 lat temu -  22 czerwca 1946. Sądzono 
siedemnastu żołnierzy toruńskiego garnizonu Armii Krajowej. Do
stali od 2 do 10 lat więzienia. W tym samym czasie Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Bydgoszczy na sesji w Toruniu skazał jeszcze kilkana
ście innych osób. Razem procesy z wiosny 1946 objęły 30 osób. Od 
nastoletnich uczniów, po ludzi w średnim wieku. Byli wśród nich 
nawet funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej i Urzędu Bezpieczeń
stwa, którzy do tych służb trafili na polecenie swej organizacji.

Siedzieli od jesieni 1945. Areszto
wano ich szybko, bo UB dysponował 
listą członków konspiracji. „Ubeckie 
metody” -  tak nazywa się czasami 
połączenie podstępu, oszustwa i zła
mania zasad. I tak właśnie dopro
wadzono do tamtych procesów.

Kocioł
-  Do nas przyszli 27 październi

ka. Zabrali całą rodzinę: tatusia, 
mamę, siostrę i mnie. Kobiety wy
puścili po jakichś dwóch tygo
dniach. My z ojcem zostaliśmy na 
dłużej. Najpierw trzymali nas przy 
Wałach Sikorskiego, później 
w „okrąglaku”. Po wyroku we 
Wronkach -  wylicza Zbigniew 
Wojtczak. -  Niewiele brakowało, ’ 
a wpadlibyśmy Jolka dni wcze
śniej. Zniknęła moja ciotka, 
a matka kolegi. Postanowiliśmy, 
że pójdziemy na Mickiewicza 36,

zagwarantował, że po ujawnieniu 
wszyscy zostaną wypuszczeni. 
Zdrada jest wtedy, kiedy zdradza
jący na czymś korzysta. A  przecież 
Sylwan Stankiewicz siedział naj
dłużej z nas -  podkreśla Wojtczak.

Podpisany przez Stankiewicza pro
tokół obejmował 60 nazwisk. Areszto
wano wszystkich. Pół roku później 
połowie z nich wytoczono procesy.

Dwie winy
W procesie siedemnastu przewo

dniczącym sądu był kapitan Ryszard 
Wiercioch, asesorem por. Juliusz Su- 
razski, ławnikiem por. Juliusz Hal- 
bert. Oskarżał por. Juliusz Kessler.

W uzasadnieniu wyroku wszędzie 
powtarza się formułka „brał udział 
w nielegalnej organizacji A.K, która 
ma na celu obalenie Demokratycz
nego ustroju Państwa Polskiego”. 

Oskarżony Wardeński Stefan
do kapitana Sylwana Stankiewi- V w czerwcu 1945 spotkał się ze Stan- 
cza, może on coś wie. A  tam już 
byli ubecy. Ktoś jednak zdążył 
krzyknąć z toalety, żebyśmy nie 
wchodzili, bo kocioł.

Kapitan Sylwan Stankiewicz 
przejął komendę toruńskiego gar
nizonu AK jeszcze podczas oku
pacji. Już po wejściu do miasta 
Rosjan, wraz z innymi członkami 
organizacji zaangażował się 
w montowanie polskich władz 
miasta. Jeszcze przed wyjściem 
Niemców, do Stankiewicza dotar
ło zalecenie akowskiego dowódz
twa, by tworzyć władze cywilne 
w oparciu o konspiracyjne struk
tury państwa podziemnego. Cho
dziło o kontrolę i wpływ na dzia
łania lubelskich władz. Byli w mi
licji, UB, magistracie miasta.

-  Byłem w milicji. Zdarzały się 
pomówienia, donosy, że ktoś był 
w AK, że gdzieś działał. Rosjanie 
zatrzymywali oskarżonych tak lu
dzi i zabierali na poligon. Tam 
ślad ginął. Staraliśmy się dowie
dzieć, co się z nimi dzieje -  mówi 
Edmund Kulczyński, jeden ze 
skazanych w 1946.

Zasługi; osk. Adam Wojtczak (ojciec 
Zbigniewa): Srebrny Krzyż Zasługi, 
Medal 10-lecia Niepodległości; osk. 
Stefan Wardeński: Krzyż Walecz
nych, osk. Józef Gadomski: medal 
„dziesięciolecia”. Brązowy Krzyż Za
sługi; osk. Ludwik Polniaszek: me
dal „Niepodległości”, medal za wojnę 
1918/20, medal 20-lecia; osk. Ta
deusz Zalewski: Krzyż Zasługi, me
dale „Niepodległości” i medal „Pol
ska swemu Obrońcy”.

Wyrok milczy o tym, co skazani 
robili podczas okupacji. Na przykład
0 tym, że Edmund Kulczyński jeź
dził po okupowanej Europie, jako 
kierowca ciężarówki toruńskiego od
działu niemieckiej firmy spedycyjnej
1 zbierał dane wywiadowcze o obro
nie przeciwlotniczej niemieckich 
miast, albo o tym, jak Stankiewiczo
wie brali udział w likwidacji „Białego 
Grota” -  organizowanej przez Niem
ców prowokacji, które miała „wsy
pać” członków podziemia.

Najwyższe wyroki to 10 lat. W wię
zieniu byli krócej -  niektóre kary 
zmniejszono w rewizji, część kar poda
rowano dzięki amnestii z 1947 roku. 
Z aresztuźna Walach i „okrąglaka" pa
miętają jak „robili w bałona” mało roz
garniętych strażników. Z Wronek pa
miętają bicie, upokorzenia, zupę 
z brukwi na obiad i noce spędzone ra-

Przed procesem oskarżeni przetrzymywani byli w  toruńskim 
„okrąglaku”. Tam właśnie wiosną 1946 powstał niezwykły dokument| 
-  jeden z aresztowanych, Stanisław Kosior, późniejszy student Wy- I 
dział Sztuk Pięknych UMK wykonał ołówkowy portret swych I 
towarzyszy z celi. Siedzą od lewej: Adam Wojtczak, Mieczysław Ba
giński, Henryk Lewandowski, Piotr Jaźwiecki, Kazimierz Kozianowski, 
Zbigniew Stankiewicz, Zbigniew Wojtczak. Wyżej: Zdzisław Rajpold, 
Stanisław Kosior, Czesław Wiśnicki i Tadeusz Zalewski.

MT -'W&iSM. Reportaż 22 czerwca 2001 . NONOSCI fi
Szef Urzędu Bezpieczeństwa dał gwarancje, że ujawnieni zachowają  
wolność. Po kilku godzinach ojciec zdecydował się ujawnić nazwiska. 
A ja miałem być dowodem jego szczerości. Jako pierwszego ujawnił mnie I

Jeden uścisk dłoni
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Słowo honoru
j  akowską konspirację zaan

gażowanych było kilkadziesiąt 
osób. Na pewno ponad 60 -  bo ty
lu właśnie aresztowano jesienią 
1945 roku, a wiadomo, że jednak 
nie wyłapano wszystkich.

-  Ojca zatrzymano 25 paździer
nika. Zawieziono go do Bydgo
szczy. Tam już po pierwszych prze
słuchaniach zorientował się, że UB 
jest już o krok od całkowitego zde- 
końspirowania naszych struktur. 
Zresztą kocioł w naszym mieszka
niu także potwierdzał, że na UB 
wiedzą bardzo dużo -  mówi Lech 
Stankiewicz, syn Sylwana, który 
także działał w organizacji. -  Wte
dy funkcjonariusze UB zapropono
wali, żeby ojciec ujawnił garnizon. 
Złożyli słowo honoru, że potrakto
wane to zostanie jako dobrowolne 
ujawnienie się. Szef Urzędu Bez
pieczeństwa dał gwarancje, że

1 wszyscy ujawnieni zachowają wol
ność. Po kilku godzinach ojciec 
zdecydował się. A  ja miałem być 
dowodem jego szczerości. Jako 
pierwszego ujawnił mnie.

-  Oczywiście, że pytaliśmy potem 
jak to się stało, że siedzimy. Kapi
tan Stankiewicz powiedział wtedy 
krótko: ja  za was odpowiadałem 
i ja  podjąłem taką decyzję. Tłuma
czył to tak, że skoro UB wie o nas 
bardzo dużo i tylko kwestią czasu 
jest, kiedy nas zatrzyma, to lepiej

j pójść na dobrowolne ujawnienie,
i Choć termin amnestii minął kilka 
| dni wcześniej, 15 października, UB

kiewiczem i ten dowiedziawszy się, 
że Wardeński jest byłym członkiem 
A.K ponownie go do tej organizacji 
przewerbował przez uściśnięcie dło
ni -  głosi tekst wyroku.

Druga wina to „Głos Prawdy". 
Cztery numery tego pisma, w  na
kładzie 40-60 egzemplarzy uka
zały się latem 1945 roku. Pisał 
w  nich między innymi Lech Stan
kiewicz, redagował przedwojenny 
dziennikarz Mieczysław Bagiński, 
matryce odbijała Zofia Billewi- 
czówna, powielacz obsługiwali 
Zbigniew Wojtczak, Zdzisław Raj- 
pold, Stanisław Kosior.

Co powielali?
, -  Treść „Głosu Prawdy" była an
tyrządowa i piętnująca w formie pa
szkwili przedstawicieli rządu oraz 
tendencyjnie przedstawiająca sto
sunki polsko-radzieckie i postępo
wanie wojsk radzieckich’  -  napisa
no w wyroku.

Większości udowodniono jedno
cześnie dwa przestępstwa -  że dzia
łali w nielegalnej AK i brali udział 
w wydawaniu pisma.

Brukiew
Kogo sądzono? Wyrok podaje do

kładne personalia oskarżonych. 
Urodzony..., syn/córka..., zamie
szkały. ... stopień woj skowy..., 
odznaczenia... Sporo tego. Oskarżo
ny Sylwan Stankiewicz: Krzyż Nie
podległości z Mieczami, dwukrotnie 
Krzyż Walecznych, Srebrny Krzyż

\

mię w ramię z tymi więźniami, którzy 
nie doczekali rana. Później kara się 
skończyła, ale wyroki obowiązywały. 
Lechowi Stankiewiczowi przyszło pra
cować w „Rzucie” razem z ubekiem, 
który go aresztował, Edmund Kul
czyński pamięta, że inwigilowano go 
jeszcze wiele miesięcy po wypuszcze
niu z więzienia. Zbigniew Wojtczak po
szedł na studia, ale nie mógł zostać 
asystentem, a kiedy dostał nakaz pra
cy w Zakładzie Wytwórczym Serów 
Topionych, nawet tam nie chcieli go 
przyjąć. Na UMK powrócił dopiero 
w 1956. Dziś jest emerytowanym pro
fesorem chemii.

Epilog
W roku 1990 z rewizją nadzwy

czajną w sprawie toruńskich proce
sów wystąpił Minister Sprawiedli
wości. Rok później Sąd Wojewódzki 
w Bydgoszczy orzekł o nieważności 
wyroków sprzed lat. Wszyscy ów
cześnie skazani kontynuowali idee 
realizowane przez Armię Krajową, 
idee mające na celu przede wszyst
kim odzyskanie pełnej suwerenno
ści przez Polskę -  napisano w uza
sadnieniu wyroku. Za trzy miesią
ce, 27 września -  w Dniu Polskiego 
Państwa Podziemnego odsłonięta 
zostanie tablica upamiętniająca 
tamte wydarzenia. Obecne mają 
być władze różnego szczebla, tylko 
skazani z 1946 stawią się już 
w bardzo małej grupce.

RYSZARD WARTA

1 0 0  A
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Jednam z cennych dokumentów otrzymanych, od . prof .  Zbigniewa 

Wojtczaka ,jest wykonany ołówkiem przez Stanisława Kosiora zbiorowy 

portret żołnierzy AK , w celi nr 16 toruńskiego Okrąglaka.

To niezwykłe dzieło powstało w 1946 r gdy uwięzieni przez UB

żołnierze AK czekali na proces.

Na obrazie tym stoją od lewej :

Zdzisław Rajpold ps. "Małowicz" , łącznik i kolpolter BiP AK Garnizonu 

Toruń.

Stanisław Kosior, żołnierz AK Garnizonu Toruń , współwydawca powojennej 

toruńskiej gazetki konspiracyjnej "Głos Prawdy".

Czesław Wiśnicki ps. "Łoś","Kret" , kmdt PAP w Gdańsku ; żołnierz AK 

kontrwywiad.
Tadeusz Zalewski p s ."Ju r ", kmdt. Obwodu AK Nieszawa i Aleksandrów 

Kujawski , wywiad Insp. Włocławek.

Siedzą od lewej :

Adam Wojtczak , żołnierz AK Placówki Płoszowice w pow. Lublin, 

współwydawca "Głosu Prawdy"

Mieczysław Bagiński , nazwisko konspiracyjne "Grzmociński", Funkcjonarius2 
Wydziału Propagandy ODR "Zatoka" i BiP Kmdy Garnizonu Toruń , redaktor 

"Głosu Prawdy"

Henryk Lewandowski , żołnierz AK , wywiad AK Insp, Toruń.

Piotr Jaźwiecki ps. "Schmid" szef wywiadu AK Insp. Toruńo 

W 194-5 r. prezydent Torunia.

Kazimierz Kozianowski ps. "Rufin" kmdt AK Dzielnicy Podgórz, wywiad 

kolejowy Insp. AK Toruń.

Zbigniew Stankiewicz ps. "Grom",wywiad AK Insp. Włocławek .

Zbigniew Wojtczak ps. "Mścisław", żołnierz AK Placówki Płoszowice w 

pow. Lublin , współwydawca "Głosu PrawdyC.
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Toruń,dnia 10 listopada 2005 r.

Hanna Brzuszkiewicz 
artysta rzeźbiarz 
87-100 Toruń,ul.Ciasna

F U N D A C J A  
Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Kobiet 
87-100 Toruń, ul.W.Garbary 2

Uprzejmie wyjaśniam i wnoszę :

Ostatnio będąc na Centralnym Cmentarzu Komunalnym w  Toruniu zauważyłam,że na 
grobie mojego kolegi artysty plastyka Stanisława Kosiora że jest umieszczona kartka z 
informacją że grób jego jest przeznaczony do likwidacji. -  Nr. grobu V II D3 -3-2-2

Stanisław Kosior ur. się w  dniu 6.01.1922 r. W  czasie okupacji po 1939 r. był żołnierzem 
Armii Krajowej. Po 1945 r. za działalność w  Armii Krajowej był szykanowany i 
represjonowany . W  latach 70-tych był pracownikiem naukowo-technicznym w Zakładzie 
Grafiki na UMK. Znałam go z czasów studiów i z pracy na UMK.Wiem ,że był samotnym, 
mieszkał z matką.

Mając na uwadze fakt,że nie ma kto ochronić jego grób przed likwidacją i mając na uwadze 
jego działalność patriotyczną uważam,że byłoby celowym , by Fundacja poczyniła starania 
by jego grób został wyłączony spod przepisów co do likwidacji grobów m.in. poprzez 
umieszczenie na grobie odpowiedniej informacji

/ Hanna Brzuszkiewicz,art.plastyk/
F  U  N  L) A  C  J A  

'Archiwum i Mu. :, n Pomorskie 
Armii Krajowej ora?: Wi.w-owej Służby Polek" 

8 7 -1 0 0  Toruń. . /  W . G arbary 2 
t a i : 65-22-136, 3-m  :hAK@um.torun.pl 

~ -02736
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Konior Stanisław

AK -po 1945

Sądzony w procesie 17 -wyrok 6 la t  
w ięz ien ia  , k o lp o lte r  gazetk i GŁOS PRAWDY

Zob. r e la c je  z wyroku , ROBOTNIK POMORSKI 

24 V I 1946 i  20 V I 1946.

0m-2001
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